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AA RES MER ME A 
> Z Warszawy, dnia 19. Maja, 

Przybył do Warszawy. JW. Generał jazdy, 
Generał-Adjutant, Gzłonek Rady Państwa, Hr, 
Win, Krasiński, 

W dnia 10, b. m. odbyło się w Lublinie, pod 
przewodnictwem JW, Wojciecha Węglińskie. 
go, dziedzica dóbr Chojna, zgromadzenie wła: 
ścicieli dóbr w Gubernii Lubelskiej Stowarzy. 
szonych, na którem wybrani zostali: na Radcę 
do Komitetu Towarzystwa Kredytowego, Jan 
Łempickiz na Radcę do Dyrekcyi Głównej, 
Franc. Węgliński; pa Radców do Dyrekcyi 
Szczegółowej: Kajetan Moroziewicz, Henryk 
Koźmian, Wawrzeniec Jorski, Karol Głuski ; 
na Prezesa następnych zebrań, Wojciech We- 
gliński; na Zastępcę Prezesa, Franciszek Roh- 
land. j 

Z dnia 20, Maja. 

Zapobiegając -niedostatkowi produktów na 
Wyżywienie się mieszkańców Królestwa, jakie- 
goby skutkiem nieurodzajów właściciele grun- 
towi doświadczać mogli, Rząd z woli Najwyż- 
szej: zakupił 150,000 korcy Żyta, które w ró. 
Żnych punktach Królestwa się znajduje, a mia- 
nowicie:; w mieście Warszawie, Kaliszu, Czę 
stochowie, Wieluniu, Sieradzu, Korinie, Kal- 
warki, Sejnach; Maryampolu, Augustowie, Pło: 


cku, Pułtosku, w klasztorze Ląd pod Słupcą 
w gubernii Kaliskiej, w Nowem mieście Kor: 
czynie i Rogowie nad Wisłą w gubernii Kra- 
kowskićj, w Sandomierzu i Zawichoście w gu- 
bernii Sandomierskiej, w Terespolu w guber. 
nii Podlaskiej, w Dobrzykowie, Duninowie, 
Włocławku i Kamionie nad Wisłą w gubernii 
Mazowieckićj, Ze wszystkich tych miejsc u- 
dzielane będą pożyczki, wedle zasad przez Ra- 
dę Administracyjna Królestwa zatwierdzonych. 

P. Jasiński, Artysta Dramatyczny Teatrów 
Warszawskich, ogłosił prospekt na swoje dzie- 
ła dramatyczne, tak oryginalne, jak iłómaczo" 
ne, które wyjdą w 15 Todd, każdy z 3—5 
sztuk złożory. Cena jednego tomu na zwy- 
czajnym papierze zł. 3, gr. 10, na pięknym wes 
linowym zł.6ó. Czas prenumeraty oznacza się 
do 1. Czerwca r. b., i, jeżeli się zbierze do- 
stateczna liczba prenumeratorów, co pierwsze« 
go każdego miesiąca jeden tom wychodzić bę- 


"dzie; w kaidym przypadku 2gi tom prenume- 


rujący odbiorą dnia 1, Lipca, Tom pierwszy, : 
mieszczący w sobie komedyo-operę: Trilby, 
dramę Pojedynek, operę Pocztylion z 
Longjumeau i komedyą Jedna chwila, 
prenumerztorowie odbiorą natychmiast, skła» 
dając przedpłatę na tom następny; ostatni z 
całego zbioru otrzymają bezpłatnie. Prenu- 
merować można w Redakcyach : Gazety: War- 
szawslićj, Kuryera, w składzie muzycznym Ge 
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H 
Sennewalda, w skladzie papieru Teziorny w 


domu L, A, Dmuszewskiego, w kassach obu, 


Teatrow i w mieszkaniu autora przy ulicy Da: 
nielewiczowskiej Nr.494, na 1szym piętrze od 
frontu, 

Pani Brodowicz śpiewaczka, która przedsta. 
wiała reze role w kilku teatrach niemieckich, 
wkrótce wystąpi na naszćj scenie. 

K o s s y a. 
Z Petersburga, d. (25. Kwietnia) 7. Maja, 

Przez Ukazy Cesarskie do Kantoru Dwora 
z dnia.20. i 2i. Kwietnia, mianowane zostały 
Frejlinati Najjaśniejszej Cesarzowy: Xiężni- 
czka Antonina Szczerbatow, Panny Elźbieta 
Hamilton, Natalia Mieziencow i Marya Bar. 
teniew, 

Z nastąpioną pogodą wiosenną wznowiono 
prace około budowy katedry ssaka, miano. 
wicie zaś kończy się teraz wciąganie 24 kolumn, 
mających zdobić głowną kopułą świątyni. Ko- 
lumoy te mają po 21 stóp wysokości, i wyro. 
bone są z całych sztuk granitu; ciężar ich-wy: 
nosi de 209000 funtów, Za pomocą truchos 
mego drewnianego rusztowania, w przeciągu 
2 godzin ciężar ten podnoszony bywa do wy- 
gokości przeszło 12 stóp; przedsięwzięcie ol- 
brzymie, jakiego dotąd nie było przykładu! 
Przed a. Maja v. s. wszystkie te 24 kolumny 
postawione będą na marmurowej podstawie 
kopuły; obecnie f 
sienia tylko cztery kolumny. „Cały ten gmach, 
który zewnątrz ma być ukończony w r. 1841, 
mieć będzie 340 stóp wysokości; zdobić go bę: 
dzie zewnątrz 112 kolumn z czerwonego gra: 
nitu, cztery frontony z piaekorzeźbami brązo: 
wemi, pa 112 Stóp długiemi, i sklepienia z 
ozdobami z tegoż metalu, Główna kopuła, ma: 
jąsa 109 stój średnicy ', obwiedziona kolumna: 
mi, poczynać się będzie w wysokości 168 stóp 
od poziomu gmachu, W okelo glównéj ko- 
puły na kwadratowym planie, Wwziosić się bę: 
dą cziery mniejsze kopuły, które, podobnie 
jak główna, będą wyzłacane, 
- Dnia 19. Kwielnia. (r. Maja), Jego Cesarsta 
Wysokość Cesarzewicz Następca jszczęśliwił 
Swojem odwiedzeniem uniwersytet Petersbur: 
ski, (O godz. 3 z południa, J- ©. Wysokość 
w towarzystwie Generał- Adjutanta Kawelina, 
oraz Fligel Adjotantów Jurewicza i Naziinowa, 
raczył przybyć do uniwersytetu, gdzie u wia" 
zdu był spotkany przez Pana Kuratera okręgu 
naukowego Petersburskiego, tudzież Rektora 
uniwersyietu, a przy wejściu, przez P, Mini: 
sira Oświecenia Publicznego. J. Ce Wysokość 
raczył obejrzyć galeryą mieszczącą w sobe bi- 
bliotekę i gabinet mineralogiczny; gsbinet fi 
zyczny; salę Piotra W., wyrestaurowan: tak, 
jak była w czagie wybudowania gmachy 12310 


pozostały jeszcze do podnie-., 


kolegiów; salę urotzystych posiedzeń i cer- 


kiew; zwiedził audytorya uniwersyteckie,.i za. 


trzymał się na prelekcyi Professora historyi 
Rossyjskiej Usirjałowa, której przysiuchiwał się 
z uwagą, będącą dla wykładającego nauczy- 
ciela rzeczywisiem zachęceniem, Wychodząc 
z tej gali J. C. Wysokość raczył zapytać: „Czyli 
w czasie prelckcyi uczniowie notują wykład 
Professora ?“ Mito jest odgadnąć światłą myśl 
Jego Cesarz: wiczowskićj Mości, wtem pytaniu 
zawartą, J. €. Wysokość, po obejrzeniu uni- 
wersytetu, raczył z orszakiem Swym, w towa» 
rzystwie PP, Ministra i Kuratora, przejść pie- 
szo do Akademii Nauk, gdzie Dostojnego go. 
ścia przyjęli u wejścia do muzeum: Sekretarz 
dożywotni i Dyrektorowie różnych wydziałów 
muzeum. Jego Cesarska Wysokość raczył a 
uwagą oglądać muzea: azyatyckie, etnogra. 
ficzne, mineralogiczne, zootomiczne, zoolo= 
giczne i botaniczne; poczem udawszy się pie- 
szo do dawnego ginachu muzeum (Kunstka. 
mery), zwiedził gabinet Piotra W., bibliotekę, 
gabinet numizmatyczny i muzeum egipskie. 
Przepędziwszy niemal godzinę na obejrzeniu 
tych kosztownych zbiorow, Jego Cesarzewie 
czowska Mość opuścił akademią, po oświade 
czeniu w najłaskawszych wyrazach Swego za» 
dowolenia osobom, kióre Mu towarzyszyły. 


EE POLE AT REKE GAJ 
» IŻ Paryża, dnia 14. Maja, 
onsiytucyonista opowiada, Że w ze. 
szły czwartek; gdy Król był w Versailles 
Prezes.Rady, przewidując ostateczny wypadek 
obrad nad prawem dotyczącóm się kolei Żela- 


„,znych, podczas sessyi gońca do N, Pana wys 


słał, aby go opraszać, Żeby natychmiast do 
siolicy powróc:ć raczył, Krol właśnie w to- 
warzystwie wielu osób; odbywał obchód arty= 
styczny w muzeum, który jeszcze k Ika godzin 
trwać miał, Wszakże po przeczytaniu depe 
szy Pana Mole kazał natychmiast zajęchać 
i bez orszaku do Tuilleryów powrócił, gdzie 
juź przed skończeniem sessyi słanął, "Legoż 
wieczora odbyło się jeszcze posiedzenie rady 
ministeryalnEej, na którem postanowiono, że 
tymczasem Żadna nie ma nastąpić zmiana ga- 
binetowa. > 

W Journal du Commerce czytamy: 
s: Francuzcy posiadacze fondow hiszpańskich 
wyglądają z wielką ciekawością odpowiedzi na 
podaną przez siebie pelycyą do Kortezów 
w Madrycie, Utworzono oddzielny komitet, 
celem bronienia ipieresów posiadaczy fondów 
biszpańskich i uważłania na dalsze finansowe 
działania gabinetu hiszpańskiego, „Komitet 
ten w związkach z drugim w podobnym, zae 
miarze utworzonym komielem w Londynie. 
Oba postanowiły sprzeciwić się każdemu pai 
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sięwzięciu, mogącemu roszczeniom teraźniej. 
szych wierzycieli uszczerbek przynieść, * 
Z dnia 16. Maja, 
Na posiedzeniu dn. 14, i 15. zajmowano się 
dalszym ciągiem processu Huberta, Szczegóły 
tegoż nie są zajmujące. Hubert wikłał się 
zresztą coraz bardzićj w swoich odpowiedziach 
i jego wybiegi, jakoby do planu spiskowych 
nie wpływał, sẹ bardzo niedostateczne. Na 
osiedzeniu dnia 15, był Leproux siuchany. 
Przyznawał on tylko, Że dawniej podzielał 
sposób myślenia republikanów, chociaż za- 
wsze bardzo umiarkowanie, i Że z tego po» 
wodu jedynie zapoznał się z Panną Grouvelle, 
a przypadkowo także i z Hubertem, i że nie- 
kiedy składał na ręce Panny Grouvelle pienią- 


dze na wspieranie w więzieniu osadzonych: 


republikanów. Pod względem listu pisanego 
przez Huberta do Lepreux, który u niego 
znaleziono, twierdził pierwszy, że list ten 
był bez adressu, i że zapewne poźoićj dopiero 
ktoś, chcący Pana Leproux w tćj sprawie 
uwikłać, podpis takowy na liście owym umie- 
ścił, Ważniejsze były zeznania jednego z ob- 
Żałowanych, Valentiiniego, będącego zresztą 
bardzo nikczemną osobą, ile że za fałszerstwo 
na pięcioletnie uwięzienie skazany został, Ten 
twierdzi z pewnością, Że machina piekielna 
miała być w Londynie zrobiona, że Hubert 
tylko z tego powodu tamże zjechał, Że on 
sam (Valentin) miał zlecenie jechać do Belgii, 
tamże prochu nakupić i okręt nająć do prze- 
wiezienia machiny tej z Anglii do Francyi, 
Na to odpowiedziała Panna Grouvelle drząc 
z gniewu i wściekłości, że cała ta powieść jest 
szczerćm kłamstwem, ukleconćm z artykułów 
gazeciarskich i haniebną „parodyą nędznego 
brania się Fieschiego, przez co ją tylko Va- 
lentin. na rusztowanie zaprowadz'ć pragnie. 
Giraud i Vauquelin podoboe także objawili 
zdanie o zeznaniu Valentina. Valentia 
oświadczył jeszcze późnićj, że był spisek 
w celu zabicia Xięcia Nemurskiego, Panów 
Larochefoucauld i Rohan, że w Paryżu 
utrzymuje się bióro do wydawania fałszywych 
paszportów it. d. Jutro toczyć się będą dal- 
sze obrady <: i  istpęcy 

Xiążę Tallejrand „nocy zeszłćj niebezpie. 
cznie zachorował. O godz. 3. zrana przywo- 
lano doń dwóch lekarzy,- którzy przez 5 go. 
dzin łoża jego nie odstępowali. Oddali potem 
odźwiernemu buletyp, w którym wyrazili, 
że Xiążę niespokojną noc przepędził. . Dzi- 
siaj po południu o 2gi€) godzinie iwierdzonoy 
że lekarze o chorym już zwątpili i oświadczy- 
li, Że dnia jutrzejszego nie dożyje. 

Pan Horace Vernet dzisiaj wieczorem stąd 
do Berlina wyjeżdża, aby stamtąd do Peterse 


burga się udać, gdzie kilka mu przez Cesarza 
Mikołaja zleconych obrazów wykona, 

W Lugdunie w nocy z dn. 12. na 13. m. b, 
srożył się pożar, który 60 domów pochłonął, 

Rząd ogłasza dzisiaj następującą telegrafi- 
czną depeszę z Bajonny z dn. 15. Maja: »Stó. 
sownie do nadeszlych tu „z rozmaitych nad. 
granicznych miejsc wiadomości, w wojsku ka- 
rolistowskićm duch miekarności wszędzie się 
objawia. W skutek groźnych rozruchów 
Don Carlos miał Estellę opuścić i do Onaty 
siç udać,“ 

Z dnia 17, Maja. 

Xiążę Tallejrand wczoraj wieczorem między 
1ltą a t2ią przeniósł się na łono wieczności, 
Już przez cały dzień wczorajszy stan jego naj- 
większą wzbudzał obawę, Kilka buletynów, 
z których każdy coraz smutniejszćj był treści, 
w ciągu 2ch godzin u odźwiernego złożono, 
aby o sianie zdrowia Xięcia odwiedzające 
osoby zawiadomić, | Krol sam podczas dnia 
wczorajszego kilka razy adjutantów swoich 
wysćlał celem zasiągnięcia wiadomości o chg- 
robie Xięcia. Wiadomość o zgonie jego otrzy- 
mano w Iuilleryach jeszcze przed północą. 
Riążę cierpiał od dni kilku bóle pochodzące 
od sadzela, który lubo mało co się zwiększał, 
jednak niebezpieczeństwem Życia zagrażać się 
zdawał. W kilka gedzin przed Śmiercią swoją 
przyjmował Niążę księdza Opata Dupanhoup. 
— Aiążę Tallejrand rodził się w roku 1754w 
umarł więc w 84, roku Życia, 1 

Pan Barante d, 10. m.b, z Paryża wyjedzie, 
aby się na miejsce urzędowania swego do Pe- 
teraburga udać, 

Bon Sens wyraża: „Wczoraj zrana czło- 
nek -Mioisteryum spraw zagranicznych do 
Bordeaux wyjechał, skąd się do baskijskicha 
i katalońskich prowincyi uda, Twierdzą, Że 
układy największćj wagi zawiązać postanowie: 
no. Jeden z Ministrów miał oświadczyć, Że 
sprawy hiszpańskie aż do dn. 25. Sierpnia zw- 
pełnie załatwione będą. Podajemy to oświad- 
czenie, nie dawająe mu wiary * i 

Piszą z Bayonne, że karoliści twierdzę Las 
Banderas i oszańcowany klasztor kapucyński 
pod Bilbao zdobyli.  Stósownie do: innych 
wiadomości, władze w Estelli wezwały podo- 
bno Don Carlosa, aby miasto to opuścił, kie. 


‘dy z przyczyny położenia swego na założenie 


tam głównćj kwatery się nie zdało, Gęnerało. 
wie Zariateguy i Elio tćmi dniami przed Są. 
dem wojennym stawieni być mają, 

z A n gl i.a. 

Z Londynu, dnia 25. Maja, 

Obrady nad irlandzkim biem. wziesięcin, 

wczoraj rozpoczęte i dziś dalć, toczone, nie 
mają z pozoru Żadnego polityG-oego interest 
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a jednak w nader delikatnóm zostają połączeniu 
z pytaniem administracyi angielskiej, i dla tego 
publiczność nasza z większćóm nierównie na- 
tężeniem zwraca swoję uwagę na nie, aniżeliby 
kto na lądzie stałym sądził, Nasamprzód bo- 
wiem łączy się z niemi pytanie względem bytu 
teraźniejszego Ministeryam, bo gdyby wnio- 
sek Sir T. Acklanda był przeszedł i Ministro. 
wie byliby klęskę ponieśli właśnie przy tym 
samym delikatnym pankcie, który ostatnie 
wystąpienie Peelowskiego Ministeryum za sobą 
pociągnął, a to mimo jeszcze wszelkiego po- 
błażania pod względem tak nazwanej klauzuli 
appropryacyjnćj, przetoby im też nic więcćj 
'nie pozostało, jak pola swego przeciwnikom 
ustąpić, Ale w skutek tego także przez wnio. 
sek Acklanda doznałoby znowu znacznćj przes 
włoki każde dalsze zbliżenie się do parytetycz- 
nego stósunku w względzie dochodów ducho. 
wieństwa irlandzkiego, Co się wczorajszych 
obrad dotyczy, odwołujemy się do rapor- 
tów parlamentowych., O dzisiejszych nie 
nadszedł wprawdzie jeszcze nowy raport, 
ale tyle się już dowiadujemy, Że wnio- 
sek Sir T. Acklanda większością 11 głosów 
odrzucono, gdy' izba przyjęła wniosek Lórda 
Johna Russella, aby się Izba zamieniła w wy- 
dział w tćj sprawie, i to większością 317 gło- 
sów przeciw 299, Torysowie zatćm, jak wi- 
dać, wszystkie swoje sprężyny w ruch wpra- 
wili, i Ministrowie ledwo zwycięztwo otrzy- 
mali. : 

Zgromadzenie londyńskich kupców i fabry- 
kantów, niechętne wczesnćj koronacyi, od- 
było się w piątek pod przewodnictwem Mar- 
grabiego Londonderrego w kawiarni pod Ko- 
roną i Kotwicą, i uchwalono na niém adres 
do Królowej z prośbą o odłożenie uroczysto* 
Ści tój do Sierpnia, aby klassa przemysłowa 
na tem nie ucierpiała. 7” Wniosek jednego 
z członków tego zgromadzenia, aby z przy- 
czyny niedoboru w skarbie oszczędność Mini- 
strów pochwalono i skrócenić koronacyi go- 
dnie oceniono, przyjęto z jawną niechęcią. 
Margrabia Londonderry powtarzał swoje wy 
rzekania nad ubliżeniem godności królewskićj 
i uszczupleniem korzyści klassy zarobniczćj. 
Dla przekonania, Że świetna korónacya nie ña- 
raziłaby kraju na większe wydatki, przytacza, 
Że właśnie w ćwieróroczu, w którćm się wspa- 
niała koronacya Jerzego LV. odbyła, dochody 
państwa zwiększyły się o 60,000 funt, szt, 

Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 5. Maja, i 

W dodatku do' Gazety dworskićj znaj- 
duje się następujący raport Generała Pardi- 
nasa:o (wziniankowanej już) klęsce karolistów 
«pod wodzą Basilio Garcyi: 


'kszeniem sił 


sób myślenia co Pan Mendizabal. 


„Miałem bonor donieść JWPanu o ruchu 
Basilio Garcyi przeciw Plasencyi, dokąd i ja 
się po nadejściu oczekiwanych posiłków zwró. 
ciłem. O godzinie 11. zrana ruszyłem z miej. 
sca i dywizya moja, godzinę tylko wypoczą- 
wszy, uszła po spadzistych wzgórzach to le. 
gues. Równo z świtem doścignąłem nieprzy. 
jaciela i to w chwili zatrąbienia na pobudkę, 
Walka była krótka ale krwawa i w kilka minut 
obsadzili Żołnierze moi wieś Bejar, bijąc 
wszystko, co im tylko opor stawiało. Pole- 
gło 35 nieprzyjaciół, między tymi jeden Puł- 
kownik; 125 dowódzców i oficerów i 493 Żoł- 
nierzy zabraliśmy w niewolą, Taki był wy- 
padek świetnego dnia, który wszystkie na- 
dzieje Garcyi zniweczył, Jara, syn jego 
Ovejero, Tercero, Cuesta, Carrasco i inni 
znaczniejsi dowódzcy w moim są ręku. Strata 
nasza inała wprawdzie, ale nader bolesna, 
Waleczny kapitan afrykańskich strzelców, Don 
Mariano Aznarez, legł śmiercią bobohatera; 
dwóch innych oficerow raniono i mała liczba 
Żołnierzy przywiązanie swoje do wolności 
krwią zapieczętowała. Nie mogę zamilczeć o 
bohaterskićj cnocie walecznćj dywizyi mojćj; 
prawie boso przebyła ona w ciągu sied niu 
dni 56 mil przez góry Manchy, Toledy i E- 
stremadury, i nic nie zdołało wstrzymać gor. 
liwości żolnierzy, pałających tylko żądzą mie. 
rzenia się z nieprzyjacielem i zwycjężania 
Cześć walecznym oficerom i ich dowódzcom, 
brygadyerowi Urbicie i Pułkownikowi Paska. 
lowi Alvarezowi, którzy dziś dali dówód 
owego, zawsze do zwycięztwa wiodącego 
nieustraszonego umysłu, “Skoro mi tylko czas 
pozwoli, nie omieszkam przesłać JWPanu 
szczegółowego raporu.“ Bejat,“ d, 3, Maja 
1838. | A Ramon Pardinas. ` 

Minisier ue „mocno się zajmuje zwię- 

lty zbrojnćj w Aragonii. Dywizye 
Aspiroza i Iriartego już ada wirusy w 
w ciągu tego miesiąca zbierze się tamże 11 
baiahonów, które, zdaniem wszystkich, potra- 
fią Gabrerę na wodzy utrzymać, 

Izb» deputowanych naradza się teraz nad 
budżetem Ministra spraw wewnętrznych. * 

Wczoraj mianowała Izba depitowanycl 
Kotmmissyą, mającą zdać sprawę, czy wypada 
nądal badać sądownie Pana Mendiżabala, ob. 
winionego, jak wiadomo, ò wydanie dzienni. 
kowi |„„Eco del Comercio“ tajnych dokumen- 
tów, lub nie, Między członkami tćj Kommiśs- 


syj znajdują się Panowie Arguellos, Olavar- 


rieta, Inigo, Cadaval i Général Seoane. 
Wszyscy ci pańowie mniej więcćj do opozy- 
cyl należą, i ten sam hiemal podzielają spo- 
Sądzą: je- 
dnak, iż Izba osądzi, Że nie jest upoważniona 


` 


do mieszania się w rozstrzygnięcie Trybu- 
nalu, 3 

“W czasie wyboru w. Cuence stronnictwo 
umiarkowane odniosło zwycięztwo nad zago- 
rzalcami, obrano bowiem znaczną większo- 
ścią: głosów kandydata ministeryalnego, pod- 
czas gdy kandydat opozycyi tylko 12 głosów 
pozyskał. 8 

Niderland y. 

Z Hagi, dnia 17. Maja. 

Dzisiaj w nocy odgłos gore! przeraził mie. 
szkańców stolicy, _ Ale jakąż trwogą ich nie 
przejął, gdy się dowiedzieli, że zamek letni 
królewski, gdzie w tćj chwili N, Króli Xiężna 
Albrechtowa Pruska z dziećmi swemi za- 
mmieszkują, w płomieniach stoi. Mnóstwo 
mieszkańców z sikawkami natychmiast wyru- 
szyło a o godzinie 7mćj zrana już pożar był 
przytłumiony. — Ogień wybuchnął w pokoju 
damy pałacowćj J, K, M. Xiężny Albrechto- 
wćj, w bliskości pokoju sypialnego N, Króla, 
Z najżywszą radością dowiedziano się, że 
wszystkie najdostojaiejsze osoby pożądanćm 
się cieszą zdrowiem. Pałac wprawdzie mocno 
ucierpiał, część jedna wszelako, a mianowicie 
piękny salon Oranien zwany, ocalał, tak iż 
rozumieją, Że rodzina królewska i nadal w nim 
mieszkać będzie mogła. Szkody jednak zrzą- 
dzone nie są małoznaczne i tylko spiesznie 
miesionćj pomocy przypisać trzeba, Że nie 
cały pałac zgorzał. "Król osobiście przewodni- 
czył działaniom gaszenia i stawał wszędzie, 
gdzie największe było niebezpieczeństwo. W e- 
dle pogłoski pożar stąd powstał, Że przy nad- 
zwyczajnćm zimnie, które tu teraz mamy, 
pałac letni ogrzewać chciano, a tak wyschłe 
nader krokwy domu się zapaliły. 

ur "aa" y a 
Z Wiednia, dnia 14. Maja. 

Z nad granicy serbskiej donoszą: „Od nie. 
jakiego czasu zajmuje ssę Kommissya austry. 
„acka wytknięciem i pewnóćm oznaczeniem gra- 
nic obwodów raguskiego i cattarskiego, wòl- 
nych całkowicie dotąd od obowiązków płace- 
nia podatków i dostawian'a rekrutow do wojska. 
Pod Grahowem, w połnocno - zachodoićj stro- 
nie od Montenegro, uczyniono początek, 
i Kommissya w tćj mierze w ten sposób pole- 
cenie swoje dotąd wypełniła, że południową 
granicę Montenegro, gdzie się z tćmże obwód 
‘Cattaro styka, z zadowolnieniem stron oby. 
dwóch uporządkowała. Ale tu pokazały. się 
trudności, mogące najważniejsze za sobą po. 
ciągnąć skutki. Jest tu bowiem od dawna już 
w eporze zostająca część kraju, którą sobie 
mieszkańcy obydwóch obwodów chętnie przy- 

właszczyć pragną, Obie strony gorliwie bro- 
nią ważnćj dlo nich, jak się zdaje, każdej pię- 
ł 
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‘dzi ziemi, i już tu i owdzie połyskoje bróń, 
mająca spór ten rozstrzygnąć; ale rząd austry» 
acki ustawiwszy wcześnie korpus wojska na gra. 
nicy, krwawemu starciu się w sam czas zapo- 
biegł. Oby tylko skutki takowéj demonstracyi 
nie były przemijające u Montenegrynów, jak się 
tego niestety obawiać należy. Podczas jednak, 
gdy mądre postępowanie rządu austryackiego 
zapobiegło z jednćj strony rozlewowi krwi, na 
północno-zachodnićj granicy obwodu Mon. 
tenegro, zapewne w skutek wypadków w po: 
łudniowych stronach, już znowu krew płynęła, 
Pograniczni Turcy bowiem dowiedziawszy się 
co tylko o ustawieniu austryackiego korpusu 
obserwacyjnego, zaczęli sobie zaraz marzyć o 
formalnćj wojnie z obwodem Montenegro, cał. 
kowitóm wytępieniu mieszkańców tegoż i już 
zawczasu ztego tryumfowali. Turcy z Podgory. 
cy,oddawnanajniebezpieczniejsii najwiarołom- 
niejsi sąsiedzi Montenegrynów, sądzili, że 
im nie wypada być próżnymi widzami w tej 
sprawie, lecz Że im z wypadku tego korzystać 
należy. Tym końcem zebrało się 2000 dot 
brze uzbrojonych ludzi, wpadli niespodzianie 
w kraj pokolenia Kucsi, gdzie naprzód natra- 
fili na 30 pasterzy, swobodnie trzody swoje 
paszących. , Mimo niespodzianego napadu 
i przeważnej liczby nieprzyjaciół jednak Mon- 
tenegrowie śmiało jęli się broni, i korzystając 
z szczęśliwych stanowisk czoło stawili, pod- 
czas gdy ich wołanie o pomoc po górach się 
rozlegało. Po walce trwającćj przez całe 4 go- 
dziny, gdy 7 Turków i 4 Montenegrynów na 
placu legło i jakich 30 z obydwóch stron rae 
nionych było, cofnęli się Turcy, spostrzegłezy, 
że przeciwnicy ich coraz więcćj posiłków o= 
trzymują, zabrawszy jednak z sobą pierw zna- 
czną ilość. trzód montenegryńskich, — Pyta. 
nie teraz, jak się Montenegrynowie za to 
zemszczą? Podgorycanie bezpieczni są za 
swemi licznie bronionemi wałami, a ślepe 
oko mściwego Montenegryna zwróci się za. 
pewne dla nasycenia swćj zemsty w inną strø- 
nę, jak sę to przed trzema Jaty stało, gdzie 
ci sami Montenegrynowie z powodu tego sā» 
mego pokolenia Kucsi, napadniętego przez 
Podgorycanów turecką (twierdzę Szabliale 
zdobyli i tam wszystko ogniem i mieczem pu- 
stoszyli. Jestto u Montenegrynów powszechną 
zasadą mścić się na Turkach za tureckie prze. 
stiępstwa, nie pytając się, czy zemsta ta pa- 
dnie na winnych lub niewinnych; każdy Mu. 
zułmanin zarówno. im w takim razie odpo. 
wiedzialny, 


r 


Szwajcarya. 
Wychodząca w Mnichowie „Gazeta po- 
lityczna* z dn. 22. Kwietnia zawiera nastę- 
pujące brewe, które Jego Świętobliwość Papież 
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Grzegorz XVI. wydał do Placidosa; Opata w 
„Pfafer: „Grzegorz XVI. Papież. Kochany 
synu itd. List Twoj pud d. 2. Marca do Nas 
pisany, do którego przyłączona była prośba już 
pa dn. 15, Stycznia imieniem zakonnych braci 
poruczonych Twej pieczy podpisana, olrzy- 
maliśmy w czasie, gdy Nam już wiadome by. 
ły dwukrotne przez świecką władzę niesprawie. 
dliwie wydane uchwały, w skutek których wasz 
klasztor zniesiony a dóbra jego do innych za- 
miarów przeznaczone być ają, „Atoli prośba 
tego rodzaju, która co do treści swojćj zdaje 
się Nam być nieprzyzwoitą i zupełnie przeci. 
wną, tem większe sprawiła: w sercu Naszćm 
zmartwienie, ileżeśmy z Dićj wyczytali, iż 
nawet ci ulegają przepisom świeckiej władzy, 
których powinnością było na mocy świętości 
swego stanu i powołania, oprzeć się im z całą 
siłą religijnego poświęcenia. Lecz cóż wypae 
da myśleć, gdy nadesłana spólna prośba o po- 
zwolenie rozpuszczenia braci zakonnych na 
takich oparta jest powodach, które nie tylko 
dowolności świeckiej władzy pomyślną nastrę. 
czyły sposobność, ale nawet prócz tego caly 
Twój konwent, a mianowicie Ciebie, kochany 
synu, na hańbę wystawiły? W samej rzeczy, 
trudny urząd, który eprawujesz, wytmagał prze. 
dewszystkiem od Ciebie oględnćj troskliwości, 
aby karność pomiędzy Twemi braćmi nie roz- 
wolniała do tego stopnia, jak o tém Nam (nieste. 
ty po raz pierwszy) doniosłeś, a jakkolwiek o- 
koliczności miejaca i czasu sprzeciwiały się lae 
kiemu usiłowaniu, jednakże widocznie było 
Twa powinnością o całym składzie rzeczy do» 
nieść Stolicy Apostolskiej, aby w tej mierze 
wd Naszćj ojcowskićj troskliwości stósownej 
zasiągnąć rady, Dla tego oświadczamy Ci, że 
My nie tylko brzydzimy się zupelnie pozwole: 
nier sekularyzacyi, ale nawet niezachwianie 
tego po Was żądamy, abyście w świętym sta- 
nie, do którego dawniej jesteście powołani, 
wiernie wytrwalii według powinności przeciw 
nadużyciom świeckićj władzy się zabezpiecza- 
fi, jeżeliby takowa wykonanie nieprawnych 
dekretów nakazywała. Gdy Nam z resztą wia- 
domo, iż niektórzy członkowie kapituły sprze» 
ciwiają się otwarcie zniesieniu waszego kla- 
sztoru, nie możemy się wstrzymać od udzie- 
lenia uczuciu ich powinności sprawiedliwćj po* 
chwały, i pocieszamy się nadzieją, Że posię- 
pek ten także dla reszty, a mianowicie dla Cie: 
bie, kochany synu, zbawienną będzie zachętą 
do działania na przyszłość w tyn sposobie, by 
zgorszenie, które, jak sam wyznajesz, powstalo 
między ludem przez waszę nieprzyzwoitą pro- 
śbę , znowu naprawiozćm być mogło, Wiedy 
nie zaniedbamy zapewnić Cię o Naszej zupeł- 
nćj troskliwości dla pomnożenia, ite jest W 


Naszćj mocy, pożytku rzeczonego klasztoru, 
w miarę, jak podług Twych szczegółowych 
doniesień za rzecz najodpowiedniejszą zamia* 
rowi ueDamy, I w tém oczekiwaniu udzielamy 
Tobie z zupełną miłością Naszego apostolskie» 
go błogosławieństwa, Dań w Rzymie u Sw, 
Piotra na dniu 20. Marca roku zbawienia 1838 
a ósmego roku Naszego papićztwa, * — List 
ten dostał się w estatnich dniach zeszlego mie. 
siąca do rąk prałata, Nie mógł jednakże za~ 
pobiedz na dniu pierwszym Kwietnia zakaza- 
nemu rozbieżeniu się zakonników, 
Rtg SZO WI: La 

W Journal de Smyrne czytamy: „„Wiaąs 
domości z Grecyi dosyć są pomyślne, Pułkoś 
wnik Vasso ściga bez przesianku szczątki band 
rozbójniczych, które się ostatniemi czasy w 
wschodnich prowincyach ukazały, Bandę je- 
dnę, liczącą około 200 ludzi, wojsko rządowa 
przeważnie zbiło; przy tćj sposobności legło 
lub w niewolą się dostało około 60 rozbójników 
wraz z znaczną zdobyczą, — Pan Tricupi, 
ktory już wsiadł na fregatę angielską „„Barhbam*, 
nie chce teraz przyjąć poleconego sobie od 
rządu urzędu poselskiego w Konstantynopolu 
Nie myślimy się tu wdawać w rozbiór powo* 
dów, dla których się dyplomatyk ten opiera, 
sądzimy przecież, że dopilnowanie interessów 
poddanych greckich w Konstantynopolu równie 
dobrze sprawujący interessa powierzyć można 
jak się to obecnie Po Terażniejszy Min. 
ster spraw zagranicznych, Pan Zograf 
lepićj, niż ktokolwiek inny, Emea dł 
udzielić; zna on bowiem z dośnit ca tru. 
dne położenie, w którćm nadzwyczajnej m 
drości i zdolności potrzeba aby się > imaa 
ścią przy swojćm utrzymać zdaniu, $gdaimę 
że dla prawdziwego interessu Grecyi i jej fi. 
aeai położenia nierownieby dogodniej 

yło, gdyby w Konstantynopolu prosty Spra- 
wujący interessa przebywał, i Że na urząd ten 
trudno kogoś lepszego wybrać nad teraźniejsze. 
go, Pana Arghiropulo, którego zasługi Wszy 
ścy cenią i który zaufanie Porty w wysokim 
posiada stopniu. — Obrady w francuzkićj Izbie 
deputowanych o trzeciej seryi pożyczki greckićj 
wielkie w Grecyi zrobiły wrażenie. Kilka 
miesięcy pierw byłby się rząd niemałego nabas 
wit kłopotu, Teraźnićjsza chwila jednak nig 
tak jest przykra i mają nadzieję, Że przy ma. 
łej roztropności niezadłogo będzie można przy. 
wrócić równowagę między dochodem a rozcho- 
dem. Jeżeli Grecya tego ważnego punktu w 
każdćj adtminigiracyi z oka nie spuści i swój 
handel i rolnictwo dostatecznie rozwinie, w 
ciągu nie wielu lat wydobędzie się z uciążli- 
wego położenia, sprowadzonego przez dawniej: 
szą adiminisiracyą, która w caikim zarządzie za» 
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gubną dla kraju otrętwiałość zaprowadziła, — 


W czasie dawniejszych obrad na radzie Stanu, 


czy od Konsulow greckich w Turcyi appellacya 
nia się odnosić do Posła w Konstantynopolu 
lub de Trybunału w Atenach, większość gło» 
sów była za pierwszćm; pytanie więc teraz 
tylko, co Kroł na to powie,“ 

usd rgy a, 

Mieszkańcy wyspy Stancho powstali przeciw 
swemu W'elko-rządcy w skutek niesłychanych 
uciemiężeń, i wysłali do Sultana depuiacyą, 
z prośbą o zaradzenie złemu, 


RAA ARA ROWY RANY 


Rozmaite wiadomości. 


W.wychodzącćj w Paryżu „Encyklopedyi 
francuzkićj* artykuł Czechy napisany przez 
Polaka, Pana Jańskiego. Donosząc o tém 
„Kwety czeskie* przyznają, Że artykuł ten, 
traktując o dawnój i teraźniejszej literaturze, 
oraz v dziejach czeskich, napisapy jest lepiéj 
i wierniej, piźli to dotąd w pismach zagrani- 
cznych bywało; > 

Do nowszych dzieł w literaturze rossyjskićj na- 
leżą: „Napady Zaporożców,* Sceny ukraińskie 
z Czasów władziwa hetmanów, przez A*, 
i „Czary * albo niektóre sceny z Życia ukraiń- 
skiego ludu, przez Kiryłła Topolego, Ukra- 

„ima iw literaturze polskiej znalazła autora, Mi- 
chała Czajkowskiego, kiory się nią wyłącznie 
zajmuje. Jego, Powieści ukraińskie“ i romans 
„Wernihora'* malują nam wiernie obyczaje 
Ukraińców, = Oprócz wyżwspomnionych dzieł 
roesyjskich, wyszły jeszcze w czasach ostatnich 
poezyje Pnyowosznikowa, A. Martynowa, 
Anny Smirnowównćj, a nawet I5letnia Sza- 
chowoj wydała swoje: „Próby poetyczne,* 

Hrabia Essex, par Angli, na mocy szcze- 
gólnego upoważnienia, wziął ślub w swoim 
hotelu w Belgrave- Sqvare, w Londynie, ze 
sławną śpiewaczką misa Stephens, Szlachetny 
lord , mający teraz 81 lat wieku, zapewnił swo. 
jéj małżonce 5,000 funtów dochodu, 

Zdaje się, iż marzenia wylęgłe ostatniemi 
czasy we Francyi, względem tak nazwanego 
wyzwolenia kobiet, (jednem słowem przero- 
- bienia ich natury na męzką), zaczynają znajdo- 
» wać stronników w Anglii. Gazeta Morning 

:Hérald opowiada, Że w jednym z ostatnich 
dni niedzielnych, w kaplicy metodystów w 
Dumfries, jakaś Pani Jackson weszła na ka- 
zalnicę, gdzie miała długą naukę, poczem prze- 
wodniczyłą dalszym obrzędom nabożeństwa, 
z wielką przyzwoitością i - powagą. Kościoł, 
dodaje tenże dziennik, napełniony był wier- 
nemh W krótceszapewne, mówi inny dziem 
nik, będziemy mieli wiadomość, Że Bediam, 


(dom waryatów), został napełniony nóweini 
choremi płei Żeńskiej. © 
Zbrodniarze rcssyj 


8Cy — Według 


auteniycznego doniesienia, drukowanego nie»: 
dawno w Petersburgu, znajdowało się dn. a. 


‘Stycznia r. 1835 w Syberyi 97,121 wygnanych 


z kraju zbrodniarzy, między tymi 56.026 ska- 
zanych było na osiedlenie i do uprawy roli, a 
9.667 do pracy niewolniczćj. Dnia 1. Stycznia 
r. 1833 liczba złoczyńców wynosiła 92,058 osób, 


między tymi było w zachodnićj Syberyi 33,923 - 
mężczyzn, a 6873 kobiet; we wschodnićj żaś * 


42,675 mężczyzn, a 8589 kobiet. Przybyło 
wprawdzie w ciągu r. 1833 w ogóle 7,8$4, a W 
r. 1834 nowych wygnańców 10,957, jednakże 
nastąpł znaczny ubytek, częścią przez śmierć, 
a częścią przez zbiegostiwo., W każdym bo- 
wiem roku umyka w okręgu Syberyi około 2000 
złoczyńców, którzy w tamecznych niezmier- 
nych stepach bezpieczne znajdują schronienie. 
W stósunku męzkich do niewieścich zbrodnia: 


rzy dziwna jest, iż na 45 mężczyzn, wypada: 


33 kobiet, które za podpalenie wygnane Zo. 
stały z kraju, gdy tymczasem na 225 mężczyzn, 
ukaranych za rozbój i gwałtowne targnieniesię 
na cudzą wlasność; tylko 4 kobiet ; na 524 
mężczyzn przekonanych o zabójstwo 114 ko- 
biet, a na 1432 złodziei 248 złodziejek wypada. 
Lecz najdziwniejszą rzeczą jest lo, Że z.Łiwa: 
nii same tylko kobiety dla popełnionych za 
bójstw wygnane są z kraju, między któremi 


nie masz ani jednego mężczyzny, i Że w prze: 


cięciu lat dziesięciu z wszysikich kobiet, wy- 
gnanych z powodu zabojstwa, największą lie 
czba była z prowincyj Baltyckiego Morza, — 


W całych dziesięciu latach wygnano z powoe- 


do zabójstwa: z Liwonii 17 mężczyzn, a 41 ko: | 


biet; z Rurlandyi 12 mężczyzn, a 16 kobiet; 
z Estonii 3 mężczyzn, a 10 kobićt. /Najwię- 
ksaćj liczby zbrodniarzy dostarczyła gubernija 


Kazańska, najmniejszej gubernije Ołoneska t | 
Archangielska; w pierwszej na-2753 mieszkań. . 


ców przypada jeden wygnany, w drugiej pa 


12,329 a-w trzecićj na 19734 jeden zbrodniarz. . 


Obwinieni o ciężką zbrodnię, a.mianowicie 
o zbrodnię stanu, wysyłani bywają w dalekie 
okolice północy i wschodu, w poblizkości Lo- 
dowatega Morza; ci zaś, których przestępstwa 
są mniejszćj wagi, wysyłani bywają na zachód 
i południe, a mianowicie do gubernii Tobol- 


„skiej, gdzie śród łagodniejszéj strefy cywiliza- 


cyja rozszerzać się zaczyna, Wygnańcy przy. 
wykają o ogólności bardzo prędko do temecz- 
nych stosunków, i mówią, Że n; „dzieciach, 
pochodzących z wygnańców i $yberyjanek nie 


widać żadoego śladu europejskiego pokolenia, ) 
Chytra grzeczność. — Celnicy w Pary: 
Żu są od niejakiego czasu niezmiernie grze» 
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"ezni; kłaniają się każdemu, ktokolwiek wjeżdza 
lub wchodzi do miasta, zdejmują przed nim 
kapelusz, a kto przed nimi nie zdejmie nawzajem, 
tego jako pode,rzanego przetrząsają; nie raz siĘ 
bowiem zdarzyło, że w kapeluszach znaleziono 
pęcherze z wódką, lub iym podobnemi rzeczami, 


OBWIESZCZENIE. i 

Podaje się niniejszćóm do wiadomości” pu- 
blicznej, iż Maryanna z Przepierczyń. 
skich zamężna Falkenstein po nastąpio. 
ném jéj pod dniem 11. Kwietnia usamowol. 
nieniu, według układu z dn, 1, Maja r. bież, 
wszelką wspólność majątku z małżonkiem 
swym Wilhelmem Falkenstein oberzy. 

stą wyłączyła. 

+ _ Poznań, dnia 12. Maja 1838. 

Królewski Główny Sąd Ziemiański, 
Wydział LI. 
UBWIESZCZENIE, 

W jesieni roku zeszł. małżonkowie Stemp- 
niak w Czarnotkach powiatu tutejszego 
przy kopaniu dołu w ogrodzie ich własnością 

będącym, znaleźli w garnku: 

1) 26 sztuk monety polskiej, 

2) 669 sztuk monety polskiej, 

3) 4 sztuki talarów hiszpańskich, 

4) 6 sztuk półtalarów hiszpańskich, 

5)'3 sztuki po jednćj czwartćj części talara 
hiszpańskiego, ramię 

6) 3 talary holenderskie, 

w wartości 106 talarów 6 sgr. 3 

Wszyscy niewiadotni właściciele powyż opie 
sanych monet srebrnych wzywają się niniej- 
szem, aby w terminie: na 


F Nazwy kościołów. è 
4 | y przed południem. 


X, Pr, Urbanowicz | 
- T, Kiliński 

- Mans. Daliński 

- Prob. Kamieński 


WW kościele katedralnym 
w jów ry S. Ma- 
ryi Magdaleny +. . . 
S. Wojciecha TARA 
Bernardynów + . , 
(Parafia Sgo Marcina.) 


Franciszkanów . 


(Parafia $go Rocha, ) 


Dominikanów -` - Krajewski 
W klaszt, siostrmiłosierdziaą - Pr. Dyniewicz 
WV ewangelickim S. KrzyzajSuperint, Fischer 
W ewangelickim S. Piotra Rad. K ons, Diitschke 
S W'kośćiele gainizonowymĘPast. dyw. Ahner 


W niedzielę dnia 27. Maja 1838 roku 
będą mieli kazanie 
płacze 


S ą uer senma seroma 
pp poładając o Eeoae E ee 
1 chło- | dzie- | płci | płci więk ię 
pców. | wezat: | mesk, | żeńsk. | PT" 


« | - Gward. Akoliński |X. Mans, Grandke 


Pastor Friedrich 


,.dzień ro. Lipca r.b, Nh- 
o godzinie 10tćj przed południem w naszej 
Izbie inatrukcyjnćj przed Ur. Mechow Radzcą 
naznaczonym stanęli i jako właściciele znale- 
zionych monet wykazali się, inaczćj z preten- 
syami swemi prekludowanemi zostaną, na pó: 
Źniejsze zaś wnioski względem wydania tych 
znalezionych monet wzgiąd wzięty nie będzie 
iz niemi podług prawa postąpi się, 
Szroda, dnia 30. Marca 1838 
Królewski Sąd Ziemsko. Miejski. 
n SS EE D 
UWIADOMIENIE. 
Dominium Kobylopole.pod Poznaniem 
i Gałowo pod Szamotułami chce z swéj 
owczarni KASĘ 
150 macior i 
350 skopów ; : 
różnego wieku sprzedać, które zaraz po strzy« 
Ży wzięte być mogą. Większa część wymie- 
nionych owiec szczególnićj zdatna jest jeszcze 
do chowu i przychowku. : 
Bliższą wiadomość względem tej sprzedaży 
zasiągnąć można u rzeczonych dominiów, 
Kobylopole, dnia 15, Maja 1838. 


Świeży prawdziwy angielski 
orter (Barclay brown stout) 
jako tćż świeże angielskie Bur- 
ton Ale, w tćj chwili otrzymał 
„„ Handel 
Karóla Gumprechta. 


VY ciągu tygodnia od dnia 18. aż do 
24. Maja 1838. 


p” 2 | 1 3 3 = 
= 5 3 2 1 — 
s" 4 5 1 6 — 


I 
I 

wf] EEEE RANRNN 
kz I 


